
Z KRAKOWA DNIA n  LIPCA i * i q. ROKU W NIEDZIELĄ

Z  A  rolow a  —- 
W z e s z ł j m  tygodniu  przeiechat  przez 

miasto natzc  J. R r ó le w i c o w i k a  Mość Xże 
Alexaod«r  Wirte mb er ski , w  podroży  sw«> 
i e y  z t tos sy i  do Niemiec.  Z a b a w i ł  tu dni 
3 i zwiedz i ł  Kośt io ł  katedra lny,  gróby 
K r ó l e w s k i e ,  gabinety Uniwersytetu,  ob- 
sernratoryiura Astronomiczne,  ogrod B o ­
ta n i cz n y ,  zgoła wszystkie osobl iwości  mia- 
sta naszego o b e y r z a ł ,  i narodowy teatr 

lut cy sz y  obecnością swoią zaszczyc i ł .  Xię- 

zna Małżonka iego nadjechała tu drugie­
go dnia po iego w y i e ź d z ie ,  i z a b a w i ­
w s z y  dwa dai puściła się w dalssą za  nim 
p o d r o ż , '

Z Obserwatorium Krokowskiego.
P os tn er zo ne m  h y ł  w Krakowie  wie l ­

ki Kometa  dnia l g o  Lipca roku bie­
l ą c e g o  i iezt ciągle na  luteys.em Obser 
Watorium u wa żan ym .  Zn ay d ui e  się on 

w  Łonstel lacy  i Te les kop u Herszela nad Bli 
inię tami ,  maiąc po p r a w e y  s tr onie ,  toiest  

ku wsch odo wi  iasoą g w i a z d ę  K a p e l l i , któ­
ra  przypada  prawie w przedłużeniu ostat 

nich dwóch gwiazd  ogoaa Niedźwiedzi*

wielkiego,  —  F o r ó e n a u y  zb l isk iemi  obok 
niego gwiazdami  stałemi o k a z u i e , ze ma  
bieg od zachodu ku wschodowi ,  prawie  po 
4 minut czasu gw iaz dow eg o  na dzień wr 
wynoszeniu pros tem;  zboczenia zaś iego 
północne rośnie co dzień blisko na pół  sto* 
pnia ,  ezyl i  o tyle przybl iża  się co dzień 
do bieguna. —  Ma więc kierunek do Niedź* 
wiedzia wielkiego.  Przechód iego d o l n y ,  
przez południk Krakowski  w  wysokości  
bl isko i  stop. nad poziomem o samey  prawie 
północy , wskazuie  że iest blisko linii łąęz- 
ney ze słońcem, że długo ieszcze widzieć go 
będzie można przy  oddaleniu się od słońca. 

Ogo n iego prawie do poziomu pionowy z  
tm tern  ku wschodowi pochyleniem roz« 
ciąg» się znacznie > wy zn a cz en ie  zaś iego 
długości dla wielkiego św iat ła  x i ę ż y c *  w  
pełni , n ieby łoby  dekładoem,  g d y i o s ł a b i a ł o  
się iego światło) znacznie z l e y  p r z y c z y n y .

Dokł adne  w y m i a r y  c z a r u ,  wysokości  i  

inne dostrzeżenia są w Protokule zapisane,  

i będą w  następney Gazecie umieszczone.
Co szczególoiey w Kometach iest u- 

w a g i g o d o e m ,  zdostrzerzeniami  s ławnego  

Olbersowego  K o m e t y  r, i j j»i  z n a j d z i e



c i ek a w /  czytelnik w  Ro zp r a w ie  o Nauce 
Przyrodzenia .  (*)

Do dokładnego przepowiedzenia iak 

d ługo  będzie w i d z i a n y m ,  kiedy iest n a y .  
b l i zszem słońca lub z iem i ,  c z y m o i e b y d ź  
sp od zie w an ym  , i kiedy iego po w r ćt  na­
stąpić m o ż e , potrzeba  więcey  obserwacyi  
g łębokiego i trudnego rachunku astrono*
m i c z n e g o .  Lecz  iu i  za uży c iem kuli
sztuczney mozoa  sobio niektóre z tako­
w y c h  zapytań sa m em u,  z przybl iżeniem 
rozwiązać .  —  Niepogardza  takowemi  r oz ­
wią zaniami  sam Senator Laplace.  (**)

Xięstwo W ir t em be r sc y , w powroc ie  
swym * Petersburga odwiedzal i  tuteysze 
Obserwator ium i raczy l i  z uprzeymością 

pr zy i ąć  udzielone sobie i na Obrazie Ko- 
s t e l l a c y i , n a z ua cz o- e  w y p a d k i  d o t y c h c za ­
so w y ch  Obserwacyi  tego wielkiego Kome­
t y  , k tór y  ile dotąd z Gazet  , w ia do m o , 
n a y pi er w ey  .w Hrakowie  i w  Berlinie 
I prawie  w  iednym czasie,  to iest lgo  t. in. 

t y ł  postrzonym i w  Krakowie  astromicz- 
nie w y zn a cz o n y m .

Ze Ko mety  mogą mieć w p ł y w  na 
temperaturę d ow odz i  nam i t y  a a d z w y -  
c z a y n a  w tych  dniach zmiana.  —  Gorąc o  
dochodzi ło  w dniu 7 Lipca do 28 sto.  
p a tó w  R e a m i u r a ,  co przechodzi  o dwa 
stopnie n a y w y ż s z y  dotąd u w a ż a n y  sto­

pień gorąca.  °3ó ie f  Ł ę sk i, D yr. O bs.K r. 
Z Warszawy d. 3 Lipca.

W I m i e n i u  N a y i a ś ni  e y s z e g  o 

A  L  E X  A N D R A  I.

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y r ,  K R Ó L A  
P O L S K I E G O ,  Sec. & c. Sec,

Xze N A M I E S T N I K  Królewski  w  
Radzie -tanu.

Chcą c  zapr owadzić  u a r z ę d z i a . d o  ga­
szenia pożaru po mias tac h,  ni przełoże­
nie Komui issyi  R z ą d o w e /  Spra w W e ­
wnętrznych i pol icyi  , i po wysłuchaniu  
ogólnego zgromadzenia R a d y  Stanu , s t a ­
no w i e m y .

A r t y k u ł  *• Każde  miasto mieć p o w i n ­
no ugodzoneg° Kominiarza ,  który  będzie 
zobo wiązany  w miastach większych  i han­
dlowych co mies iąc ,  a w  miasteczkach 
rolniczych przy n » y  moiey co kwarta ł  w y ­
cierać i dokładnie r e w i d o w a ć  kominy.

Art:  2. Kominiarz b-dąc  o d p o w i e­
dzialny  za wy  nikłe z iego n e d b a l s t w a  nie­

szczęścia,  po każdem wycz ysz cz en iu  ko­
minów i ich r e w z y i ,  winien B u rm is trz o­
wi  miasta dać usta/ rapport  o dopełnie­
niu swego o b o w i ą z k u ,  i donieść c z y l i  i 
iakie kominy potrzebują reparacy i  , atbo 

czy wszystkie są w dobrym stanie. R a p ­
port ten iego ustay powinien Burmistrz za­
pisać w protokóle i co w y p a dn ie  uskute­
cznić ; a D ozo rc a  miast pr zy  rewizy i  okrę- 
żney dopełnienia tego dopilnuie.

Art: 3. Wszystkie miasta powinny 
bydź  zaopatrzone w następuiące porządki  

ogniowe :

<j. K a żd y  dom powinien mieć drabi ­
nę na d a c h u , domy dachówką kryte po­
win ny  mieć inną ułatwioną kommunikacy-

(*) Dostanie tey z obrazem Konstel lacyi  potrzebny ro dla objaśnienia wiadomości  da l ­
szych,  które będą w Gamecie umieszczane , u PP. Maia , Małeckiego i Grabowskie­
go , w  Cenie zip. 3 —  Dochód z przedarzy  , przeznaczonem iest dla  Instytutu T y -  
w a r z r s t w a  Dobroczynności .

{**) Obacz nieśmiertelne iego dzieło Mccaniąuc  T .  z p. aoS.
* ' ■ " " ' 1 ■ 1 ■ Y



. X  655 X
Ją dostania tlę do wierzchu komina —  b. ninieyszego przepisane ,  nay da le y  w  prze*
Ka żd y  dom powinien mieć węborek dre* 
wni any  ,do noszenia w o d y  kosztem poi- 
sessora domu sp rawiony  i u t r z y m y w a a y -  
—-  t. K a id e  10 domów mieć maią sprawio* 
ne kasztem ich właścicieli  —  2 bosaki.  —  
1 kubeł  skór any lub słomiany  lakierowa­
n y . —  4 sikawki  ręczne —  r beczkę sposo­
bną do rozwożenia  w o d y  —  1 drabinę do 
przenoszenia zdolną. —  d. f ta ide miasto ma* 
iące dom ów  mieszkalnych sto , aż do sto- 
p .ęćd z ie s i ą t , mieć powinno lcdoę sikawkę 
bą dź  w ę ż o w ą ,  bądź w ę b o r k o * ą  podług 
li-nsD1" Kommissyi  Woiewód zk iey  zasto­
sowaną  do wysokości  nsy większych w mie­
lc ie  d o m ó w ,  1 cztery stągwie do w od y  j 
większe miasta maiące domów więcey nad 

Stopięćdziesiąt aż do t rzechset ,  mieć po* 
w in oy  dwie sikawki  w ęż ow e lub wębor* 
l i o w e ,  i ośm s t ą gw i ,  daley zaś postępu* 

iąc na każde soo dom ów iednę sikawkę 
i cztery stągwie l ac h o w a ć  się i sprawio* 

ne bydź powinny.
Art:  4. Sikawki  i stągwie w miastach,  

kióre maią dostarczające kasSy miej skiry 

fundusze ,  sprawione będą z teyże k a s s y , 
w miastach zaś tale narodowych,  instytuto­
w y c h ,  iako i p rywatn ych  dostatecznych 
funduszów ogólnych niemaiących , [spra - 

wionę b y d ź  maią w po le wi e  kosztem wła-  
źciścieli domów ogniska maiących , a w  
drugiey poło wie  przez maiących  prawo 

pzopinacyi .
Art.  5 Kommissy ia  Rządowa Spra w 

"Wewnętrznych i Pol icyi  porozumiawszy  
się zKommissy iami  W o i e w ó d z k ie m i  W 2 g l ę *  

dem stopniowego zaprowadzenia narzędzi  
ogn.owych  po m ias tac h,  zaczynaiąc  od lu4 
d n i ey sz yc h ,  dopilnuie aby wszyskie mia* 

»ta w sikawski  artykułem $ postanowienia

ciągu lat  trzech by ły  zaopatrzone.
Art: 6. W y k o p y w a n i e  i u t r z y m y w a ­

nie studzien , których l iczbę stosownie do 
dom ów mieszkalnych K ommi sarz  O b w o ­
d o w y  oznaczy , kosztem właścicieli  d o m ó w  
uskuteczniane b y d ź  p o w i n n o ,  oprócz  stu* 
dnie p u bl ic zn e , ga zięby te kosztem kass 
mieyskich dotąd by ły  u t r z y m y w a n e ;  przy* 
gotowanie zaś składu na s ikawki  i tych  
reperaeyia z funduszów artykułem 4 wsko- 
zanych ma by dź  uskutecznioną,

Art: ™. Dla utrzymania  s ikawek  w  
stanie uzy walności  i zabezpieczenia ich od 
zepsuc‘a ,  kominiarze maią bydź  przy  u* 
godzie zobo s- iąe ani , aby  za każdą rewi* 
zy ią kominów doświadczal i  si tcawek, bio­
rąc do pomocy kilku zręcznych  lu d z i ,  któ* 

rych Burmistrz w y z n a c z y ,  a b y  na przy* 
padek użycia siaawek nabrali  potrzebney  
zdatności.  Burmistrze odpowiedz ia lni  bę­
dą za ' dobre  u tr z y m y w a n i e  s i k a w e k

Art:  8- Uskutecznienie ninieyszego 
postanowienia,  które w Dzienniku P r a w  

ma by dż  umieszczone,  Kommissyi  Rządo* 
wey  Spraw Wewnętrznych  i  Pol icy i  po* 

l ec a m y .
Działo  się w W a r s z a w i e  na Posio« 

dzeniu R a d y  Adnrinistracyyi jey dt 15 Czer­

wca  1819 r.
( Ta rtastfpuią podpisy* )

W  I m i e n i u  N a y i a ś a i e y i z e g o

A L E X A N D R A  I.
Cesarza  Wszech  R o s s y y ,  Króla  Polskiego 

& c  dcc. Sic. 
y ze N A M I E S T N I K  Królewski  w  

Rad zie  Stanu.
U z a a w t z y  postanowieniem Naszem 

z dnia s. Listopada ig>6 r. świadectwa

) *  c



y  6 ,
*  ukończonych nauk w  szkole g łówney  za- 
istotne dow ody  biegłości  w  naukach teo­
r e t y c z n y c h ,  ułatwiaiące składanie exami- 
n ó w  w  n a y w y ż s z e y  Ko mmissy i  examina- 

c y y n e y  , i chcąc w rozpoznawaniu  ważno 
ści t ik o w y c h  świadectw wszelką  usunąć 
wątpl iwość  , iaka  w y ni ka ć  może z  nieie- 
dnostayności  p r z e p is ó w , podług których 
zagraniczne Uniwersytety  rozdaią  stopnie 
a k a d em ic ki e j  na przełożenie Komm iss y i  
B z ą d o w e y  W y z n a ń  Re l ig iynych  i O ś w i e ­
cenia publicznego , postanowiliśmy (co na* 

Stępuje:
A r t y k u ł  i. Młodzież  kraiowa p o w i n ­

na się starać o stopnie akademickie w  U* 
n i w e n y t e c i e  k r a i o w y m  , gdyby iednak 
ktokolwiek o tr zym ał  takow e stopnie w U- 
niwersytetach zegraoicznych , których 
zwiedzać byoaymniey  się nie w z b r a n i a , 

ob ow ią z an y  będzie uzyskać ich zatwier­
dzenie przez uniwersytet  kraiowy-

At ,  2. Skoro zaś tenże Uniwersytet  
przeko na  się z e x a m i n ó w ,  iż z a s zc z yc o n y  

stopniem dla otrzymania  -onego dopełnił  
w sz y stk ic h  wa runków przepisanych sta* 
lutem Królewsk o-W artz aws kieg o  Uniwer- 

sytetu , w  ó w c t a s  w y d a  osobne zaświad* 
C i e n i e  zatwierdza jące ważność w kraiu dy- 
p lomatu  a a  o tr zy m a ny  zagranicą', stopień 
akademicki .  W przec iwnym razie w y m i ­
gać będzie dopełnienia wspomn ion yc h  wa­

runków.
Al t :  3. K a ż d y  cudzoziemiec ( w y i ą-  

w s z y  w e zw a n y ch  przez rząd zn a n y ch *  bie 

głości  w  naukacn ) p r z y b y w a i ą c y  z za gra ­
nicy  z o trzy maoym  stopniem a ka d em i ck i m , 
jeżeli  po dopełnieniu przepisów Ikraio- 
w y c h ,  chce  o tr zym ać  w kraiu urząd,  po.  
winien uzy ska ć  od kraiowego Uniwersyte­
tu zatwierdzenie swoiego d/plo mat u  , któ»

6  y  . .  .re mu zostanie w y d a n e  , skoro udowodni  
przed t ym że  Uniwersytetem zdatność odi 
powiadającą stopniowi swoiemu , i ieżeli  
z ł o ż y  d ow ody  z  o db / t ey  dwuletniey pra­
ktyki .

Art: 4. O d  daty ogłoszenia ninieysze- 
go postanowienia,  n a y w y z s z a  K om o. issy ia  
E x a m i n a c y y n a , iako też Kommissy e Exa-  
minac yyn e  W o j e w ó d z k i e  i Rada ogólna 
lekarska , te t y lk o  dyplomata  na stopnie 
akademickie okazane sobie p r z y  składaniu 
examioów p r z y y m o w a ć  bę d ą,  które otr y -  
maią zatwierdzenie (Uniwersytetu l . ró .  
l ewsko  » W a r s z a w s k i e g o , w  sposobie 

w sk azs n ym  w  ar tykułach  poprzedzają­
cych.

Dopełnienie  ninieyszego posta now ie­
n i a , które w Dzienniku Praw ma b y d ż  u- 
mieszczone,  K o m n m s y i  R z ą d o w e /  W y • 

znań Rel ig iynych i Oświecenia Publiczne­
go p o l e c a m y .

Działo  się w W a r s z a w i e  na posiedze­

niu R a d y  Adminis tracyyney  dnia 19 Cze-  
w c a  1819 r.

( Tu podpisy.)

Z  Petersburga d. 6 Czerwca d. k.
N. Cesarz JMść i N. C e s a r z o w a  Pa- 

nuiąca mieszkaią teraz w Carskiem - S i e l e , 
a czssami  na Kamiennym Ostrowie .  N.  
Cesarzowa M atka  w Paw lo ws ku  razem z  

"W. Xią*ęciem Mikołaiem i iego Małżo nk ą  
W i e l k ą  Xiężną Alexandrą .  T a m ż e  b a w i  
W i e l k i  X:ą£e Michał .

Prawidła  w y m i a n y  teraźnieyszych  s t o ,  
piędziesiąt i dwudzies topięc iorublowych a-.- 

sygnat P a ń s t w a ,  na  n o w e ,  od dnia 1 L i ­
pca 1819 do 1 Stycznia 1820 roku: ( D o ­
kończenie ).

15J Zostaw uie się do w o l i  przynoszą .



cego « * y g n a t y ,  przez u n ą d  powiatowe-  

go kaznaczeyst t ra  uznane z* f a ł s z y w e ,  o- 
debrać nasad do s ieb ie ,  w  celu przesłania 
ich swoiem imieniem do assygnacy yoe go  
banici). W  takim rai ie  pr ezyduiący  zapi- 
suie a a  ka żd ey  f a ł s z y w e y  assygnacie na ­
zwisko  przynoszącego,  w zdł uż  c z e r w o ­
n y m  atramentem,  i zwraca  mu ie naz sd ,  
w z i ą w s z y  od niego zaznanie ,  na mocy 
postanowienia  § i 2 t e g o , d l a  przesłania do 

banku.
»6) P o c z t o w e  kantory  i espedycy ie ,  za 

p r z e s y ł a n e  do banku f a ł s z y w e  assygnaty,  
znaczone w y i c y  opisanym sposobem,  nie 
będą bra ły  w a g o w y c h  ani strach j w y c h  
pieniędzy j równie te i  za  assygnaty  z ban.  

ku posłane ,  opłaty  domagać  się nie po* 

winoy .
17) T y m ż e  sposobem postępuie ur^ąd 

pow ia tow eg o  ka zn aczeystwa,  ieśli w liczbie 
przyniesionych  przes iednęż osobę na w y ­

mian ę  assygnat,  znaydz ie  w ię ce y  niż dtie- 
siatą część fa łsz yw ych  w stosunku do  pra- 
w d z i w y c h  albo więcey  rubli  sta samych 

f a ł s z y w y c h .
18) Przynoszący  na wymianę  assygna- 

t y ,  ch o c i aż by  się w liczbie ich o k az a ł ^ f a ł *  
s z y w e ,  za które , s tosownie do p o ^ y i s i y c h  

prawide ł  maią b y d ź  wydane  n o w e ,  lub 

w y p ł a t a  do postanowienia banku zaw ie ­
s z o n a ,  w  ża d n y m  przypadku nie będzie 
z a t r z y m a n y ,  lecz natyc hmia st ,  kez zami- 

t rężęnia  odprawiony.  Jeśliby zaś urząd 
miał  gruntowne do podeyrzenia p o w o d y ,  

ze  p r zy n o sz ą cy  do wy m ia n y  fa ł sz y w e  as. 
sygnaty  nie własne swe na z w is ko ,  lub też 
Stan i mieysce pomieszkania p o d a i a , i w 
tern go postrzeże,  w takim tylko zdarze­
niu urząd odda go p o l i c j i ,  dla w y b a d a ­

nia p r a w d z i w y c h  pr z y c z y n  utaienia s w e ­

go n a z w i s k a .  stanu lub mieszkania.
19) Zostawuie  się do woli każdego , 

podaiąc dawne assygnaty  do w y m i a n y  na  
n o w e .  sporządzić w pr z ód y  ich opis z  o- 
znaczeniem numeru , roku i waloru assy.  
gnat,  które przy nos i ,  i w l a k o w y m  op i .  

sie w y r a z i w s z y  swe nazwisko,  stan i miey* 
sce pob ytu ,  z ło ży ć  go wr az  z assygnata-  
mi przed urzędem po wi a to we g o  k a zo a -  
ez eys tw a.  T y m  sposobem przy spieszy się 
w y m i a n a ,  i żadna  zachodzić nie będzie 
w ą t p l i w o ś ć ,  ieśli się w liczbie z ło żon yc h  
przezeń ass vgnat  znayd z ie  ia k a  n ie tupeł -  
na lub fdłszy w a , ze taka assygnata  , nie od» 

kogo innego,  lecz od mego rzeczywiście  
pochodzi.

20) O d d t i a ł y  i kantory assygnacyy-  

nego banku, w  wy m ian ie  f a ł s z y w y c h  assy« 
gnat postępują także stosownie do p r a w i ­
deł , przepisanych dla p o w ia to w y ch  kazna- 

czeystw w 9. 10. 13. 14 > i 5 ' y m  ; a od­
bieranie zeznań zkąd po ch o dz ą ,  d a w n y m  
o d b y w a i ą  porządkiem.

21) W ustawach assygnacy yne go  ban­
ku Państwa,  między inn em i , powiedziano:

Jeśliby kto o z ł o c z y ń c y ,  ś m i e j ą c y m  

fa łszować  assygnaty P a ń s t w a ,  lub o sp ój ­
nikach i pomocnikach tey abrodni doniós ł ,  

t a k i ,  po dowiedzeniu w i n y  oska rża neg o,  
odbierze z banku w nagrodę pięć t y s i ę c y  
rubli ,  i nazwisko  iego utaione zostanie.  

Podobnie też,  ieśli by kto ze apólników 
fałszerza assygnat  P ań st w a ,  donios ł ,  i d o -  
wiedł  mu zbrodni ,  przestępstwo wiecznie 

mu przebaczone,  i nazwisko  iego ukryte 
zo sta ni e ,  a w nagrodę ,  bank mu t y s i ą c  

rubli  wypłac i .

A  iako wykorzenienie  tego rodzaiu 
■iegodziwości i rychłe wyś ledzenie  wino* 

w a y c ó w  iest pows zec ho ey  spokeynośc i  rę-
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fco/mią dla tego więc  rzeczona u st a wa  od nikogo  nie pobierał  pensyi 
w  ca łe y  się swey mocy  i na obecny czas 
p o t w i e r d z a ,  i do pospol itey wszystkich 
w ia dom ośc i  podaie.

as) A ż  do w y y ś c i a  przeznaczonego na 
w y m i a n ę  assygnat  c z a s u , to jest,  od dnia 
l  L ip c a  roku teraźniejszego  do i Stycznia  
i S a o , assygnaty dzii iey sze , bez żadne/  tru­
dności  p r z y j  mowat się będą w podatkach 
i  poborach s k i r b o w / c h ,  a kazuacze jowie ,
W p r z y j m o w a n i u  i c h ,  ściśle się t rzymać  
po w io ni  dotychczas  Uan/ch sobie prewideł  

23) Naczelnicy Guberniy obowiązani  
są da w ać  ba c z n o ść ,  ażeby  p o w y żs ze  pra­
w i d ł a ,  przy  wymianie  tera^nieyszych as- 
syg nat  Państwa na nowe , oaydoktadniey  
wszędz ie  wypełniane  by ł y .

O ry gi n ał  podpisa ł :  Minister Sk ar bu ,

D . Gurjew*

Z  fa r y  za d. 13 Czerwca,

Król  s łacha ciągle Mszy  w  pokoiaeh 
s w o i c h ,  iedaak zaw s ze  z Mioistrami pra* 
cuie i pr zy y m u ie  Am ba ss ad o ró w i Po­
s tów.  O d kilku dni biega tu p o g ł o s k a , 
i «  hr ó l  w  zapieczę tow any m liście,  który 
dopiero po ukończeóiti  teraź nie jsz ych  po­
siedzę^ ma by aż otw or zo ny ,  m ian ow ał  
kilku nowyc h Parów.  Dziennik sporow 
w ym ie nia  takiemi  P .P .  Digeon , G a u d i n , 
B e u g o o t ,  L abr iss e ,  d ’ Ambrugei,  s i B a ­
j o n a  Pasquier.

P.  Barras,  by ły  członek dyrektoryatu  
H ot ey  Francuzkiey w liście do swoich 
w s p ó łz io m k ó w  w Dzienniku ’ Le  Censti- 
tutiugal  ,, umieszczonym wyjaśnia  zd a ­

rzenie d. Brumnire i oświadcza  za 
iuegodnt  w i a r y  W j s i ł e  niedawno pismo: 
” Souvenirś et Anfeedoteś secretei. ,, Nigdy 

bili, d o i a i e  nietyikfl od Hobepartego , ale

Dziennik ”  QuotidienLe „  wyraża:  
Xże  Richelieu (' z jakich powodow metra-  
dno z g a dn ąć )  powroc i  w k r ó t c e  do P a ­

r yż a .
W o y s k o w e  popisy o d b y w a ć  u nas w  

tym reicu będzie 18 Jenerałów poruczników i 
3ÓM arszałków polnych.  W roku zas z łym 
o d b y w a ł o  ie 26 Jen. poruczników i 52 
Marsz ,  polnych.

Po prowincyi.ach naszych ustaie te­
raz  wiele gazet ,  ponieważ meclicą ustano- 
wioney  porękoymii  z łożyć .

Po  d any m  niedawno w L on dy ni e  o- 
biedzie przez P. Maubreuil ,  musiała wiele 
gości ,  a mianowicie W ło ch ó w  to miasto 
opuścić.

Posiedzenie i zb y  D e pu t o w a ny ch  d. 19 
b. m. by ł o  bardzo w a ż n e ,  czym Mini 
strom za sz cz yt  i utwierdza w nich za u fa ­
nie. W i a d o m o ,  iż P.  B i gn nn , gdy rzecz 
b y ł a  o przy wołaniu  w y g n a ń c ó w  , w y r a z i ł ,  
iż posiada straszną taiemnicę , którą do­

piero w t e n c z a s  w y i a w i , gdy będzie od 

Ministrów w e z w a n y .  ”  W z y w a m  więo 
i zakl inam (rzekł  Minister spraw wewnę.  

t rznych Hr. Decaze )  P. Bignon , aby w y j a ­
wi ł  tę taiemmcę.  Inaczey  milczenie iego 
będz e za  potwarz p o c z y t a n e ,  a ta po- 
twarz nie spadnie na R z ą d ,  ale na niego 
samego. (  Oklaski  z  wielu stron. ) Honor 
i obowiązek  wy magają  , aby się V y t ł u m a ‘ 
c z y ł . ,» — P. B ;gnod post ępo wa ł  zwolna na 
mównicę.  —  A  P e r r ie r a  Nie odpowiesz  
W P a n ?  —  r*. B ig n o n ■ O ś w i a d c z a m ,  i i  
nie iestem ob ow ią z an y  odpowiedzieć  ra u- 
czynione  wez wa nie  Powiedz iałem z po­
wodu przywożenia w y g n a ń c ó w ,  iz oprota 

znanych  po wo dó w t o a y d u i e  się icszczc 

ieden szczególny  za ich p r z y w o ł a n i e m »



którego rachowuię sobie użycie,  gay nadey* 
d z u  do tego czas. L ec z  ten czas leszcze 
nie nadszedł.  ( Ha ! Ha ! krzycza no  z roż­
nych stron.)  Sądzę ,  iż wyiawienie tey 
tajemnicy wcale ni z iest dla Rządu uzy* 
teczoem j . żamilczes. e oney poczytuie za 
m ó y  qbowiązek.  —  P. de Serre Pieczętarz: 
Sz an o wn y Cz łonek  chce by dż  sędzią w ł a ­
snych  czynnuści^ lecz kiedy te na innych 
rozciąga , powinien b y d ź  do o d p o w i e ­
dzialności  i wyjaśnienia  pociągniony m. 

M s w . c ,  ze ma niebezpieczny oręż w  ręku, 
Ig admiaisi racy i  zadać może  potężny  cios, 
oznacza to oskarżać Rząd.  Poki  tego nie 
uc zyn i ,  uchodzić będzie za potwarcę.  
Chce zachować milczzn e aż do dnia , któ* 
r y , iak się s p o d z i e w a m ,  nigdy nie na* 
dey diie.  —  M in. spraw wewnętrznych tir .  
■Decaie : Ja k ie  P. Eignon m.iczeć może ?
» ',*dy aa  10 p o w ie d z i a ł ,  g d y b y m  ia na 

tey mównicy  oświadczył ,  iż uaatn w ręku 
ptsme , ki jre go j  potępia ,  a niechciałbym 

go p o k a z a ć ?  —  Słuszaie k r z y c z a ł b y , źe to  
po twa rz ;  a żarem i milczenłe iego iest po* 
twarzą  —  p. Manuel-. Da lb y  B ó g ,  żeby  

w s z y s c y  we F r a n c j i  tak dobremi b y l i  •* 
by w s te la mi , iak c i , którzy zoa ydu ią  się 
na liście i ygoania.  Pow iedz iano  t u : że 
P Bignon grozi  Rz ądo wi  oskarżeniem,  a 

nie czyni go 5 nie mogęż  tu także p o w i e ­

dz ieć:  ieżeli czynione są spiski ,  ieżeli zna* 
ci« spiekowych , dla czegóż m i lc z y c i e ?  Ja 
przekonany iestem , że dobrzy obywatele  
są s p ok o y nt m i  i w ę d z ą ,  że Francy*a 
sprzykrzyła sobie rewolt cyią.  — P i ecz\tarz-. 

■Ostatni M ó w c a  pomięszat  prawdę z fa ł ­
szem. Co  się P, Bignon t y c z e ,  zostaie 
rzecz  w iedna zowy m stanie. B y l i b y ś m y  
kontenci z iego wy ja śn ie n ia , i odpowie* 
dziel ibyśmy Da Qie • l t s * i ci tesmy tak ie

kontenci z przeciwnego iego postąpienia 
bo cały ciężar pochodzący  z iego milczę*
nia bierze na s i e b i e .  fa n  Bignon:
Prz yym uię  to na s iebte , i nic sądzę, 
aby  mniemanie Ministrów by ł o  dla mnie 

prawem Pod bytem R z ą d e m ,  w y r a z i ł  P. 
Roger Collard , wiele ludzi wyniesionych  
zostało na godności  i zyskow ne urzęd y .  
Rząd tenlcostawił  nieiaką pamięć i k a r y  
godoe nadzieie,  i z tego wzgl ęd u  terać, 
nieyśzy ma nieprz y ja c ió ł ; lecz są poudeu* 
cierni i rozrzuconemi.  S 1 co nie mogą w 
prost po wstawać  , s tara ią  się potwareą  0- 
b u d z i ć ;  lecz usi łowania ich sa daremne.  
Naylepszy sposób do ich pokonania iest 
dobrze rządzić.  —  P Corbieret mc  w ił je.  
szcze o spiskowych wy d zi a ła ch ,  na co ze  
wszystkich stroa w o ł a n o ,  aby ie wy mi er  

nir, czego iednak nie u cz y n i ł ,  : i zba przy *  
stąpiła do porządku dziennego.

N O W E  O D K R Y C I A .

”  Niebyło za pew ne w dzie iach „wia* 
t a ,  wieku pełnieyszego eu dów  przeniltli* 
wości  l u d z k ie y ,  nad nasz wiek ds i ewię .  
toasty.  Jlef to n o w y i h  w y n a l a z k ó w  w e  
wszystk ich  rodzaiach^ uai ie iętnojci , a  o* 
sobliwie f izycznych  ? ,,

”  Pomińmy wszelkie inne,  a  wzre ć-  
m y  dzisiay ty lko  całą uwagę  na t e ,  któ­
re dotyczą się unieśn iertelon ia redzaiu 
na sz eg o!  Oto c u d cw u y  m agnetizm , nie 
tylko  że m-gne tyz ow ane go  z n a j c i ę ż s z y c h  
chorób u l e c z a , ale nawet d*ie mu w ł a ­
sność wyiawief l i*  słabości takich o só b ,  
których nawet niewidz ia ł  i niezpał  przed  
swem cudownem uśpieniem ! Niechże 
nam teraz kto p o w i e , i e  sen iest ma* 

ra* Ą  ■*
”  Z w ró ćm y  uwagę  na chirurgi i* .  Oto
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w l d z i e m j  nowe g*  iey  apostoła  i cudo­
t w ó r c ę ,  który nam w roku przeszłym w y ­
j a w i ł  sposób robienia nosów i ? ? ( a )  
Już dzis iay  nikt  o utratę nosa lękać się 
n iema powodu.  Nie ieden po c zc iw y  mę- 
i y s k o ,  wiedz iony  za niego ad u koc han ej  
sw ey  żon ki ,  t y m  się tylko iedynie b iedzi ł ,  
a b y  go przez częste u ż y w a n i e , za czasem 
niepostradał ,  dzisiay b e z p i e c z o y , możez 
na  los s w ó y  utyskiwać ? . . .  i t d. „

" T a k i e  to piękne uwagi  w  pewney  za- 
graniczney wszechnicy  nauk zaięty c a ł ą  
r oz pr aw ę o no wy ch i pięknych w y n a l a z ­
kach ,| nayzoakomitszemu z iey cz łonków , 
w  czas ie  g łownego  posiedzenia , na któ- 
rem: po  ścisłem ro z wa że n iu ,  iak ieby  nay-  
użytccznieysze nowości  do  wyśledzenia 

ieszcze pozostawały  , iednoroyślnie u ch wa ­

lono co  następuie:
"  Riedy do tego stopnia posuwamy 

aię w odkryciach  stanowiących f i zyczną 
szczęśl iwość łudz i ,  ze iuz dzisiay niemasr  
jrrawie cho ro by ,  któreyby  doskonałość 
ich nieule&zyła,  kiedy to s a m o ,  kaze nam 

się c ieszyć r . sdz ie ią , że w k r ó t c e  nazwisko 
naw et  śmierci  z s ło wników naszych, w y -  
kreslonem zostanie „ kiedy nam  iuz o ni- 
c z em  myśleć  niepozosta ie ,  iak ty lko  o 

środkach osłodzenia tego ży c i a  nieskoń­
c z one go,  a t a  iedynie  zależy od szczęśl i­
w o ś ć  m o r a l n e j * w y p a d a  nam więc  teraz 
po fączyć  nieodzownie  te dwie nsuki: w  

iednę.r i  zaehęcić b a d a e s ó w  do  f izyczno 
moralnych wy na la zk ó w.  Z e  zaś. nieró­
wnie trudaieys#e iest  wyleczenie  moralne 
i a k  fizyczne, ,  dom yśl ić  się zatem nayła-  

t w i e y ,  iak dalece  by dź  musi większa licz.. 
Im  t a j n i k ó w  szczęśl iwości  mora lne j  j . . . ,  
W sz ak ż e  na  sześciu naszych pry watnychi 
pos iedzeniach, iuŁ bl isko d w a  t ys i ące

ea py tań  uproieŁtowanych  zos ta ło!  
które post ano wia my  koleją do r oz wi ąza ­
nia ogłaszać.  Kto tedy ż y c z y  sobie n a  
ter az ,  a b y  zosta ł  u d a r o w a u j  medalem 
ąłotym wielkości  pułmiska  sto łowego,  i  
zaszczytem członka akademii  n a s z e y ,  tea 
ma w  przeciągu 30 lat  wynaleść :  „

"Ja ki in by  można spos ob em ,  skrócić 
zbyteczną  długość ięzyk ów  l ud zk ic h ,  o- 
sobliwie bay cza rzo m i kobietom w y c h o ­
dzącym iuz z m o d y , a  niemaiącym inac-  
go lepszego zatrudnienia nad plotki  ? ,, 

" O d k r y c i e  to ma b y d ź  podane wspo- 
sobie uczoney  rozp raw y.  Światły bada z 
i w y n a l a z c a  , za ayd z ie  pewnie w  histo- 
ryj  mnostwo napomknień s toso wn ych  do 
swego r oz um ow ani a  w Iey naateryi.  M o­

że  n p. uczynić piękny zarzut  p r aw o d a w ­
com Jz ia e l i tó w,  czemu tak by l i  nieprze* 
z o r n i , i ż  w  przepisywania  obrządku na .  
rodzenia ( iaki  u nas chrzest zas tęp uie )  
niepostanowil i  obrzezania ięzyka  ? . .  i  t d  
  2 e  nakoniec ta f i zyczno  moralna w a ­
da dla tego iest bardzo  trudną do u 

lec ze nia ,  i i  P*du>c szczególniey nad ludz- 
mi pospolitego charakteru,  k t óry ch  iest 
klassa n a y l i c z n i e y s r a ,  w y m a g a  przeto 

nieladaiakich środków. D L t eg o  też na.  
znaczono t rzydziestoletni  przeciąg czasu  
zastanowieniu i p r a c y ,  który,  iezeli  ieszcze 

będzie za krótki „ dla chcących  poświęcić 
1 ję t a k  pięknemu badaniu ,, mogą z n o w u  

po upłynieuiu tego zakr ess u ,  żądać n o ­

w e j  przewłoki .
Ł a t w i e j  iest nastem zdaniem nadsta­

w i ć  komu nosa, ia k  skrócić ięzyk ; trudno 
więc ,  aby nawet  wg© w i e k ó w ,  z ia wi ł  się 
taki1 wynalazca  , takiego żąda ta a kacie- 

miia.
x. r. z.

(*}  C s j u y  T y a e d a i k  W*** *a wsfc i  S r - , 0 * karta 824, z  roku bieżącego.
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—  Z  Kraiow a  —»
S ekto r Lyceum  K ra lów jliego  

U wi ado mi ą  Szanownych R o d z i c ó w ,  
Opiekun ów  i mteressowauą Publiczność , 
2e Uczniowie  Lyc eu m  tuteysz*gt> dwóch 
O d d z i a łó w  po odbytem Nabożeństwie,  Spo­
wiedzi  i Kommumi S. w obecności  W ł a d z  

R z ą d o w y c h  i E d u k a c y y n y c h , rano od go­
dziny 8;  p o p o ł u d n i u ,  od 3 w  dniach **,  
*3 ,  24, 26, 27 L ipca  r. b. mieć będą P o ­
pis publiczny z nauk ca ło r oc zn yc h ,  po­
c z yn ają c  od Mass pierwszych  j na który 
Oraz t y m  celem za pr asz a ,  ażeby się w i z y -  
acy b l i iey  przekonać raczyli  o odniesio­
nych pożytkach  swoich dziatek.  Zas łu żo­

ne zaś n a g r o d y ,  p o c h w a ł y ,  Prcmocyie  do 
w y ż i z y c h  R la ss ,  iako  też stipendia p r a w ­
dz iwie  ubogim , o b y cz a jn o śc i ą  i pilnością 
celu iącym Uczniom przy otwarciu uroczy-  

stem Szkół  rozdane b ę d ą . —  R ó w n i e  tak­

że  na Lxamina  ścisłe Uczn iów ftlassy VI.  
dla  tem dokładnieyszego pr zy ge to wa ni a  
*>ę i o trz ym a ni a  pewnieyszego  świade­

ct wa  so y  zrzatości ( ^judicium M a tu rita tu ) 
dzień ay W rze śn ia  b.r.  przeznacza  się,

W Kraków ie dnia 9 L ipca  1319 r, 

Himonowski.

Z  Londynu d .  83 Czerwca.
W c z o r a y  izba niższa na r ad za ła  się 

nad b i l l e m , zabraniającym Angielskim 
poddanym zaciągania się bez zezwolenia  
Rządu w obcą w o y sk o w ą  służbę.  PP, 
Scott Sm i t h ,  Ve rn on ,  W i l l i a m s ,  Barnett,  
Grant ,  Shepherd,  Long  W e l le s l e y i  Phil- 
l io fcr-  mówili  za b i l lem,  a P. Scarlet  i 
Lord Nugent przeciw niemu. Nakonicc  
b 11 został  większośc ią  190 przec iw 129 
g łosów przyięty.

Wojen ny  okręi  T r y b u n a  w y p ł y n ą ł  w  
przesz łym tygodniu z Borku z zapieczęto­
w any m  rozkazem , który dopiero na pew* 

r.ey wysokości  ma odpieczętować-
W  Lee ds ,  Glasgowie i Athton zb un­

towali  się znowu robotnicy fa br yc zn i , czę­
ścią z braku roboty , częścią ządaiąc w y  i .  

szey p łacy .
P o  'Hugiey przerwie p o k a z a ł  się zno­

wu r u c h  w naszcm handlu ,  a p rzy na y-  
mniey w przeciągu ostatnich dwóch t y g o ­
dni w y s ł a n o  n» s ta ły  ląd więcey  cukru,  
k a w y  i t. d. niżeli w  kilku poprzedzają­
c y ch  miesiącach.
Tuteyszy  Amerykański  p e l eł miał  L ord ow i  

Castlereagh oświadCjy ć , i i  Rząd Ziednoczo*"
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nych  Stsnów uznać zamyśla  Rzpl tą  połą* się przec iw S t o i c y  Karakas.  Jenerał U r  *
c z o n yc h  p r ow in cy y  rzeki  Plata (  Buenos* 
A y r e s . )

Jedno * pism tut ey sz yc h  cz yni  na 

stępuiącą u w a g ę :  —  W o y s k o  Francuzki* 
l iczy feraz 21,000 ludzi więcey  , niżeli pod 
L ud wi ki em  XVI.  Na c o ł  to powiększenie? 
P od a ią  ta  p r z y c z y n ę ,  i i  inne M ocarstwa  
nie zmnieyszaią swojego w o y s k a .  Lecz 
c r y l i ż  Austry ja , Prussy , R o s s y ; s ,  Bawa*  
r y i a  i inne Niemiecki* kraie nie pomniey* 
Sz y ły  wo ysk  swoich?  C z y l i *  m y  me roz­

puścil iśmy 40,000 ludz i?
Wieść o ustąpieniu Anglii  przez Hisz- 

daniią w y s p y  Kuby  nabiera co  raz więk.  
sxey  pewności .  Urzędowe pismo Ztedno* 
c z o n y c h  Stanów pólnocney Am eryki  pow* 
staie przeciw temu ustąpieniu. Niernamy 
o c h o t y ,  w y r a ż a ,  rozszerzać się na s ta łym 
lądzie i odrzucamy podubne nabycia* ale 

ie ic l i  Hiszpan ia chce Auglii  w y sp ę  Kub; 
odstąpić ,  tedy  my powinniśmy mieć pier­
wszeństwo.

Naynowsze  doniesienia z wy spy  S. 
Heleny iednozgodnie twierdzą ,  że stan 
zd row ia  Bona partego bardzo iest smutny , 
i że nic wycho dzi  z swoiego  mieszkania

1 więkssą  część czasu W łóżku przepędza.
2  tern wszystkiem nie ustannie trudni się 
kończeniem swoi< b pamiętników , kiore ie- 

dnak dopiero po śmierci  iego drukowane

^bydź maią,\>

2  po łudniowy Ameryki  m a m y  tu na­
stępujące wi a d o m o ś c i ;

W yciąg  z  h itu  z  wyspy S .T róycy pud
d\ 1* Mata. -  Dołączone tu dwa listy
nauczy  W  Pana iak rzeczy  stoią nad Aran- 
ha  i Apure.  G d y  Bol ivar  zatrudniał  tam 

k i erdla  , Jenerał Engltsch (  kt ry nie iest 
rozstrzelany iak m) lnie donies iono) udał

daneta d o w o d zi  tą wy pr aw ą.  Dodaią  
naw et ,  że wale czn y  Jene ra ł Go me t ,  obroń­
ca Margar i ty  , uży ty  tak i e  iest do tey wy  
p r a w y  z 500 ludzi , których nazy waią o l ­
brzymami  Margar i ty  i Mnrilla.  A d m i ­
rał  Brion odplyuął  z  ca la  swoią flotą. Sp o ­
dz iewam s ię ,  że aaypierwszą  w ia do m oś ć  
o tey  w y p r a w i e  odbierzemy przez w y sp ę
S. T o m a s z a .  Nie wątpię ,  i i  tegorocznia 
kampaniia  wcale będzie pomyślna dla pa iry-  
iotów,  1 im więcey ł ą c z y ć  się z niemi bę­
dzie Angl ików , tern większe dla Anglii  
wy ni kn ą  korzyści .

Jenerał B o l t v ar ,  t y m cz a s o w y  P r e z y ­
dent K z p h t y  Wenezuel i  , Naczelny wódz,  
óic. w y d a ł  pod d. 20 Lutego >£19 w
Augusturze następującą o d e z w ę  ,, sv e-
nezu ea lani e ! Ogólny Kongress obiął  nay-  
w y żs zą  w ł a d z ę ,  którąście mi nadali.  O d ­
dałem ią l u d o w i ,  składj iąc ią w rę cepra*  
w-ych iego reprezentantów. N a y w y i s s a  
narodowa władza zas zczyc i ła  mnie na no­

w o  mocą w y k o n a w c z ą  pod nazwiskiem 
tym czasowego  Prezydenta.  Wenetuela-  

me!  Oś wi adc zy ł em  n i e r a z  w a i z e m  re­
prezentantom, iż nie czuię się b y d ż  zdat­
nym do rządzenia w a m i , l e czzmusi l i  mnie 
d-> tego. Żołnierze wo y sk a  wybawczego!  

Chlubą zawsze dla mnie by ł o  dzielić i w a ­
mi niebezpieczeństwa, na które wy sta*  

wiacie się dla Rzpltey.  O b y w a t e l e !  Le- 
giia Angie lka ,  wspieraiąca naszą wolność ,  
pr zyb yła  do Wenezuel i ,  dla dopomoże* 
ma nam skruszenia reszty ka yda n;  prz y y *  
miyc-e ią z u sz an ow an ie m ,  iakie na leży  

się odwadze * podaycie  ręce ws pa ni a ł y m  
tym cu d zoz ie m co m,  którzy  p r z y b y w a i ą  

dla dzielenia z nami c h w a ł y  o sw o bo d ze ­
nia Wenozueli .  „

W y c i ą g  z  listu Jotcndcnta Penalver



X -
pod |d. *3 Kwietnia z A u ' W t u r y .  Ode- w y b o r o w e y  ja rd y  przeprawi? s’ ę powy .
bral i śmy tu doniesienia i l isty od główne* ż t y  w p ł a w  i r oz poz naw ał  . .Loku niep rzy .
go w o j s k a ,  które między Aranką i Apn-  iaciela.  Jenerał Moril lo w y s ł a '  zaraz
re d z i a ła  przeciw Jenera łowi  M ori l lo ,  Hó- przeciw niemu 1200 ludzi piechoty i ja .
r y c h  treść oaatępuiąca: — —  Jenerał Bo- f d y  ; lecz pikinierowie Paeza  ( łamal i  za*
Hrar  p r z y b y w s z y  do g łó w n ey  k w a t e r y ,  raz  tę kolumnę i znacznie ią porazil i  ; do-
kazał  z a r a ź  w oy sku  ruszyć w d ro gę ,  pew- noszą ,  i i  Hiszpanie utracili  do 400 ludzi,
ny m  b ę d ą c ,  że Jenerał  Moril lo podziel i ł  Mor il lo cofnął  się potem do d zw n -g o  iwo*
«we > o ysk a  oczekuiąc nad brzegiem bit iego stanowiska.  Już to drugi miesiąc iak 

Wy. Ty m cz a se m  prz y by ws zy  do G a m a -  w okol icach A pu ry  i na przec iwko  nasze-
Tiae, d ow ie dz ia ł  s i ę ,  że g łówny  korpus go wo y sk a  s to i ,  a nie może ni5dy w y d a ć
Oieprzyiacielski  stoi ciągle na w y s p ę  A -  b i t wy .  Kupy  nasze ustasricznie go na*
• h a g - a s ,  cofoął  się i przeszedł  n* nowo pai tuią i u r y w a i ą  mu ludzi .  Co  do n a s ,
aa Aranka.  Moril lo postąpił  natychmiast  po czytuiemy się ca *zcz*s i iwych , i e  Mo*
a carą ' swoią  siłą nad tę rzekę i przez 3 ril lo w  iednym stoi mieyscu , ponie waż
dni u s i ł o w a ł  i ą p r - e b y d ź ,  ale zaw s ze  od- daie n a m ‘ czas do innych w a ż n i e j s z y c h
party został .  Jenerał P a n  na czele 250 działań.

U O ^ i  U i E N I A  
W y d z i a ł  Do ch o dó w Publicznych i Dóbr N a rod ow yc h w Senec e Rządzącym W o l ­

nego Niepodległego 1 śc.śt* Neutralnego Miasta h r a k o w a  i iego Okręgu.  Gd y  l icyta-  
c y i a  Sprzedaży ua  di.ień 15 z. m. 1 następne ogłosrona co do niektórych D o m ó w  S l t r *  
b o w y c h  skutku n ieotrzymsła  dla braku K o n k u r e n o w , pn*t--> z mocy Uchwa*y Senatu 
Rządzącego  z dnia 22 z. m. N. 1873 w y d z  -l podaie do wiadomośc i ,  iz poniżey w y s z c z e ­
gólnione Do m y  wy staw.o n*  będf powto.roie na sprzedaż dzi rdz ic twa w dniu 19 b. m. 
i następnych od godziny  10 z rana w b i ó n e  t ut e j sz ym  pod warunkami poprzednio iuż 
W dniu 13 .Vaia r. b. egłoszonemi , a mianowif ie , i t  ty lko  po łow a summy w y l i c y t o w a .  
ney po  nastąpioney sprzedaży optac uą S ' d ź  w i n na ;  drugr a&ś po łow a pozostanie,  
przy  realności ,  z obowiązkiem wnoszenia,  od niey procentu po 5 od 100. Vad ium  w y ­
nosi dziesiątą Część summy szaconkowey.  O innych warunkach  w w y d zi a le  każdego  
cza^u wiadomość udzieloną będzie. —  Domy t* sa następuiące :

1. Dom przy ulicy Ranowney  pod l i C i b a  124 o sz aco wa ny  przez z n a w c ó w  przy* 
sięgtyćh z ł o ty ch  5483 gr. 23.

а. pod l iczbą 125  g r i ó  - 221/2.
3. ditto diito 17* . . . . . 7628. —  —
4. ditto w  Zamku Araknwskim Nr. 142 . . 670. —  -—
3. ditto ditto ditto —  j 54. , . . 2679. —  —
б.  d u t o  d i t t o  d i i t o  —  1^5 . . . 4 2 7 * . ---------
7. ditto przy  ul icy Szpi ta lne j  —  594 . . . 6386. —  —
W  B r a k ó w  ie  d.  3  L i p c a  1819 r.

Kocieński.
Gadom ski, S. W.

W y d z i a ł  Pol icyi  w  Senacie Rządzą cy m W oln ego ,  Niepodległego i ściśle Neutral­
nego1 Miasta Kraków 9 i iego Okręgu.  Podaie do Publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  i i  w  dniu 
19‘ y m  b. m. i r. o godzinie ętey ranney w /hórach W y dz ia łu  Pol icyi  o db y w a ć  się 
b ę d z i e  L ic y t s c y a  następnych Effektów do Ubrania M i l i c j i  Hra jowey  na rok l8 i$  po­
trzebnych , a m i ao ow ic ie :  ,

Furażerek'  . . . .  sztuk 93 od C en y  Złp, a sztuka 
Halsz tuków z robotą i p o a s z e a k ą  . —  89 —  ■ 1 gr. I*.



W 6 0 *  1(
G u z ik ó w  c e n o w y c h  do Mundurów,  i Pła-  )  .

ł i c z ó w  . •  . . . t u z i n ó w  292 —  złp —  —  gr. 24.
Haftek do Mundurów . ditto 72 —  —  —  —  7.
P i ó t o » na p o d s z y w k ę ,  do P ła s z c z ó w ,  Mundu­

rów Szpencerów i Spodni . . łokci  969 —  —•  —  —  15.
P łótna  na Sienniki i wsypki  . ditto - 836 •— 7 -  — 15.

ditto na prześciradła i poszewki  . . ditto 1542 —  — ■— 24.
ditto na Koszule . . . ditto 4145 — *4*
ditto n a 'G a tk i  . . . ditto 1196 —  —  - 7 — 45.

B u t ó w  no wy ch par 221 —  *łp. 14,
F o d s z y c i ó w  d tto . • £80 —- —* 10.
Pendentów z  b iałego rzemienia . . sztuk 50 —  7.
T r o k ó w  . . • • 5°  —  1.
Konewek nowy ch drewnianych . . 3® . 7“  ,
M a  a cy przeto chęć l icytowania zgłosić się maią w terminie l m ie js cu  p o w y i e y  

w y m ie ni o ny m  za o pa tr zy w s zy  się w .tósowne Vadium.  O  warunkach zas l i c y t a cy  iv 
tudzież o terminach odstawy l i cy tować  się m si ą cy ch  Effektów , ka id eg o  czasu w Ras* 
cel laryi  tegoż W y d z ia ł u  wiadomość iąd aiacemu ouey  udzielona zostanie.  ------ W  Kra*
ko w i e  d. 8 L ipca  1819* ,  . ,  n

Lm owskt S  P.
Konwicki Sekretarz W .

W y d z i a ł  Pol icycy i  w  Sen icie * z ą d z ą c v m  Wolnego Niepodległego i ściśle [Neutral­
nego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. ‘  Podaie do publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  i i  w  dniu 
su t y m  Lipca  o godzinie gtey  ranney w Biórach W y d z i a ł u  Pol icyi  o d b y w a ć  s ię  bę­
dzie l icyjtacya uszyc ia  Muodurów 1 Biel izny dla Mi l icy i  K r a i o w ey  na rok E t a t o w y

Mundu rów  sztuk 72 od ceny złp. 2 gr. 21 W s y p e k  ditto 8 8 —  ditto —  — —  8-
( sztuka Prześcieradeł  dtto ig2 — ditto —  i o #

Szpeocerów 9» —  ditto —  1 — 24. Poszewek di.to l8» —  ditto —  g]
Spodoi  par 8 0 —  ditto —  2 —  3. Koszul  ditto 8*9 — -d i t t o -------------- 21.
P ła sz cz ów  sztuk 9 j —  d i t t o —  3 —  ia.  Gatek par 299 — ditto — -------- 10,
Sienników ditto 83 —  ditto — --------15. . . . .  *

M a y s t r o w i e  pr-e-ts Professyi  Krawieckiey  c h c ą c e j  uszyc ie  p o w y ż s z y c h  Mundu_ 
rów i bielizny z a l i cy t o w a ć  zgłosić się maią w p o w y ż s z y m  terminie i m e y s c u ,  zao  
patrz y  w s z y  sie w i tós"tvue do każdego artyku V-d ia ,  O Warunkach zaś l i c y t a c j i , 
tudzież o terminie wyrobienia  p e w y i s z y c h  E f f ek t ó w , każdego czasu w K a n c c t la r y i  W y ­
działu Pol icyi  wywiedz ieć  się m o g ą .  W  Krakowie d. 8 1819-

L in u w ikt, S. P-
Konu/tckt Sekr: WycH-.

T o w a r y  wszel lcego rodzaiu Korzenne,  Wina i W o d y  mineralne zagraoiczne,  tu- 
d z i e l  srebra,  kosz tow noś c i ,  meble , faiaos i porcellana , narzędzia d om ow e i g o s p o ­
darsk ie ,  suknie i bielizna i tonę ruchomości do massy ś. p. W oy ci ec ha  Pro-dicha na 
lezące z mocy U ch w a ły  Rady fami ly iney  1 polecenia Trybunału  I. Jnst. W. W. Krako­
w a ,  sprzedane zostaną przez publiczną L i c y t a c j a ,  ^tóra rozpocznie się w doiu ia tym 
Lip ca  r. b. o godzinie ętey 1 w c ą i '  ko nty nu ow ać  się bidzie w Gmachu tu w Kr ak o .  
w i e  w Rynku sy t u o w a n y m  Sukienoice z w a n y m .  W  Krakpwie dnia 3 L i ­
pca  1819 roku.

Mataktewicz , D eleg : Notar.
W  Krzeszowicach s» Gościnni przy moście dnia piętnastego miesiąca i roku bie­

żącego o godzinie 9tey ranney rozpocznie się l c y t a c j a  , m ar m u ro w y ch  sztuk ki lku-  
dźiesiąt ,  iako to:  W a z o n y ,  piramidy 1 k o l u m n y ,  s to l ik i ,  k o m p a s y ,  i t. d. po Mate­
uszu Kuklowiczu  Kamieniarzu po zos ta łe ,  podług U chw ały  Rady Ea mi l iyney  w Sądzie 
Pokoiu  99. M. K. Okręgu Krzes zow ict iego  zapadłey ,  przeto podpisany  Pisarz Sądu te­
go  do uskutecznienia nmieyszey 1 c y t a c j i  delegowany , chęć kupna maiących  na termin 
w y i e y  spomaiony zaprasza.  —  Dan w Krzeszowicach d. 2 L ipca  1S 19 r-

Chwajlkieu/icz Pisarz 5 . P ,


